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D . 23. M a r ca .—  Rok 1 8 .9 .  j j o  ^U. N iedzie la  Kwietnia.
Sobota.

Wczoraj k o ś c i e l e  XX. J a g u s t ja n ó w  w do­
roczna uroczystość N. MATKI B o  e s n e j ,  i -  
tyści i Amatorowie licznie zebrań,,  wykonał,  
Msza L assera  in C, Graduale D a n e g o  , O er- 
torjum S zn c jd e ra .—  Wczoraj w domu .edilej 
z Opiekunek Towarzystwa Dobroczynno.se,, od-  
byte zostało rozdanie losem ul.c Warszawy,  
pomiędzy Dam y, któoe raczyły podjąć się te- 
t e " or ocznej k w e s ty  W ielkanocne). Ta kwesta  
rozpoczyna się jednocześnie. Przeznaczeń,em  
iej iest, iak wiadomo, wsparcie Szpital, Warsz:  
teraz -choremi najwięcej napełnionych. A k ie ­
dy obecna pora ro k u ,  uliudniaiąc obowią­
zek Kwestarek, podwaia zasługę tej pobożnej 
pracy, powszechnein będzie niewątpliwie ży ­
czeniem, aby hojny zbiór iałinużmy w yp ła ­
c i ł  się sowicie szlachetnemu poświęceniu. —  
Pogrążoną w żalu Żona i Córka, oraz W nuki  
i Prawnuki, po zgonie .ś. p. Jana S z y m a ń s k ie j  
Obywatela tutejszego, wczoraj zm arłego  w 8 8 
roku swego Życia; zapraszała krewnych i przy- 
iac ió ł  na exportacją odbyć s , f  maiącą mtro o 
godz: 4 tej z połud: z domu Nr 136 przy uh- 
cy Piwnej na smgtarz Powąz:. —  Stroskani Tira- 
cia i Siostry po zgonie ś. p. RafaJa JNapoleona 
llyk c zyn sk ieg o , Obrońcy przy Sądzie pokoi,,  
powiatu Gostyń:, onegdaj zmarłego; zapraszają 
przyjaciół na esportacja cia ła-dziś  o godz: 3ej 
z p o łu d : z domu Nr 2781 przy ulicy Alexan­
d r a ,  na smęlarz Powąz: odbyć się maiącą. 
Wczoraj w Reda: Kurjera złożono z ł .  2 O od 
V\ dowy, dla W dow y z 4rgiem  dziećmi.  ̂
N er  43 T yg o d n ik ?  R oh-T ech: w yszedł z druku.

W  sk ładz ie  muzyki G. S en n ew a lda  w yszedł  
nowy Śpiew p. t. S ew illa , Bolero na sopran 
łub tenor z towarzyszeniom fortep:, skomponow a­
ny przez Ant: Tejohmana. Cena z łp . 1 i pół.  
W  tymże sk ładzie  sa do nabycia: zbiór 8um,  
Romansów i Nokturny na 2 g ło sy ,  z towarzy­

szeniem forte:, skomponowane przez tegoż, z ł .  8. 
 W ó d k i  z fabryki R ybień sk ie j pod Sochacze­
w em , znane gdańskicmi czyli Nr 4, i w n iczem  
nieustcpuiącc tym ostatnim, sa do sprzedania  
w narożnym sklepie  wódek przy ulicy D an.e lew i-  
czowskiej i Bielańskiej w domu Nr 6 0 6 , „ K ra ,ew -  
sk iego. Tamże są  i s ła w n e  L ik w ory tejże fa u r y  ku  
—  Do składu podpisanych przy ulicy Miodo­
wej Nr 481 ,  na przeciw muru 0 0 .  Kapucy­
nów, nadszedł z najcelniejszych fabryk zagra­
nicznych świeży i znaczny transport 11ocień. 
W ebow ych , R opow ych  i H oU ćnderskich, ' c a ­
ły c h  i półsztukach, oraz tak zwanego Płótna  
Kreaz czyli z przędzy bielonej tkanego, b , c l , - 
zr,v stołowej iako to: garniturów na 6, 12, 1» 
i 24  osób, serwet do kawy białych i natural­
nych, ręczników, chustek do nosa b ia łych  i k o ­
lorowych prawdziwie p łóciennych , batystu, chu­
stek batystowy cli i drylichu. Powyższe towa­
ry w roku tym kilkalsroć iu* sprowadzane, i 
coraz śwież.cmi transportami co parę tygodni  
powiększające się ,  przedaią się po cenach sta­
łych" z fabryczrrem wyrachowaniem, z tem iak  
zawsze zaręczeniem, iż. gdyb y  najmniejsza część 
baw ełny , lub iak ickolw iek  uszkodzenie w p łó ­
tnie okazało się, a nawet gd yb y  w którym bąc 
sk ładzie  p łócien  w Warszawie, po cenie niższej 
iak w sk ładzie  naszym do-publicznej wiado­
mości wystawionej znalezionem być m ogło ,  kn- 
puiącemu natychmiast pieniądze zwrócone zo­
staną, a nawet w pierwszym wypadku i koszt 
uszyc ia bielizny powrócony będzie .  G rabow ski, 
Jan ikow sk i i  R y k o w i ki. —  Wczoraj w Teatrze 
Rozmaitości po W cr- W c rc h  przywołam, J I an­
na D aszk iew icz  i JP. Jasiń sk i. —  Kurs wczo­
rajszy : Dukaty hol: nowe z ł .  od I- 
1 9 g r . l 7 .  Assyg: ross: zł. od  187 do  J f  * * 
15. Listy zasta: zł.  92; kupon z ł .  1. 
zas.a: nowe z ł. od 90 do 90 gr. 7 /z .
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7, p ro w in c ji. Na dochód  Towarzystwa D o b ro ­
czynności n a d e s ła n o  z ł .  35, z łocone otl k i lku  
Osób, k tó r e  'zebrawszy ,się w d z ie l i  im ien in  do 
k o c h a n e g o  od w szystk ich  Sąsiada , spędziwszy 
m i le  p a rę  godz in ,  p rz y  rozjechaniu  się, z ło ż y ­
ł y  ied n o m y ś ln ie  oznaczoną ja łm u żn ę .  S k r o ­
m n y  ten  d a r  w p raw dzie ,  inoże choć na m o m en t 
otrzeć nędzy łz ę ,  k tó rą  w zw yk łe j  k o le i  ron ią ,  
a P rzy iac ic le  Solenizanta  tem  szczęśliwsi, sk o ­
ro  zna jdą  naśladowców p o d o b n ież  w obecnej 
p o rze  postu im ien iny  o bchodzących .  O d p rz e -  
sy ła iąceg o  ten  a r ty k u ł  iako w d z ień  swego p a ­
tro n a ,  do łącza  się zł.  10. ( P i r y t e m  p rzys łan e  
zł .  5 za um ieszczen ie  w K u r je r z e  tego d o n ie ­
sien ia ,  do łącza  się do powyższej ofiary).

A n g l ja .—  W  L o n d y n ie  oczek iw ano  z n ie ­
c ie rp l iw ośc ią  powrotu H ra b ie g o  K la ren d o n  ( P a ­
na  P Filjers) z poselstwa w M a d ryc ie , gdy?, spo­
dziew ano sic, że w th d y  rozs trzygn ie  się czy 
L o rd  P a lm ers to n  zostanie w M inisterstwie spraw 
zagran i : ,  czy tez o trzym a za następcę wspo- 
m nio neg o  Para .  N iektórzy utrzym uią  że Hrabia 
K la re n d o n  ty lko  d la  tego wraca, aby  Rządowi 
A ng ie lsk iem u  udz ie l ić  d o k ła d n y c h  ob jaśn ien  o 
s tanie  sp raw  h iszpańsk ich . U trzym uie  się tak że  
p o g ło s k a ,  ze L o rd  J . R u s s e l  wystąpi z M in i­
sterstwa, g dyż  n ie  m oże  odzyskać  zdrow ia  od 
czasu śm ie rc i  swoiej Sony i d z i e c k a . —  K io -  
lowa p rzez  k i lk a  dn i chorow ała  na zaziębienie ,  
ale 10 b. m . zna jdow ała  się iuż z swoią dostoj­
ną  M atk ą  na N abożeństw ie  w kap licy  K ró ­
lew sk ie j .  —  N a posiedzeniu  izby  wySszej w d. 
b. m. zap y ta ł  L o rd  R ru g h a m  z k ą d  pochodzi,  
iS w T u r c j i  czynią teraz  tak  znaczne p rzy go to ­
wania do wojny p rzeciw  W ic e  K ró low i E giptu., 
chociaż  rz ą d  A ngie l:  n iedaw no obie  strony po­
g o d z i ł?  N a to o d p o w ied z ia ł  L o rd  M elb u rn , iż 
r z a d  an g ie lsk i  nadal wspólnie ze swoiemi sp rzy ­
m ie rz e ń c a m i  dz ia łać  będzie  do u trzy m an ia  po-
k o iu  w Azji.

R e lg ja . —  N a po s iedzen iu  izby  R eprezen tan t  
d. 11 b .  m . p rzyię to  w niosek  Pana  L ebeau  ( Ł e ­
b o ) ,  aby  posiedzenia  te jże  wcześniej rozpoczy­

nano. P .  P irso n  n ie  ty lko  p rzec iw ia ł  się tem u  
wnioskowi, ale ż ą d a ł  naw et^aby  z u p e łn ie  p o ­
siedzenia  odroczono. —  Na g ie łd z ie  R ru x e lsk ie j  
g łoszono, iż posiedzen ia  izby ł j ^ u t o w a :  w P a ­
ryżu d o p ie ro  w p a rę  tygodni b ^ r ą  zagaionc , a- 
by izba  rep rezen tan tów  tym czasem  ukończy ła  
rozpraw y  w zg lędem  przy ięc ia  uchw ały  k o n fe ­
renc j i .

F ra n c ja . —  M onitor  zbiia po g łoskę  iakoby  
na ied ne j  z zesz ło rocznych  m a skarad  w Paryżu  
u k aza ła  się osoba w ubiorze n ieprzyzw oitym . —  
M arsz a le k  S u i t  u d a ł  się znowu 11 b. m. w po­
łu d n ie  do K ró la .  X ią«ę O rlea ń sk i tegoż dnia  
o d w ie d z i ł  M a rsza łk a  w łaśnie  w tedy ,  k ie d y  u 
n ieg o  zna jdow ał się P .  T h ie rs . —  10 b. m. za ­
sz ły  n ic iak ic  n iespokojności w Paryżu .  Oś po­
wozu na k tó ry m  zna jdo w ał  się w ierzęh  p rz ezn a ­
czony do ozdoby k o lum ny  lipcowej,  z ł a m a ła  
się na u licy , z t<*j przyczyny  zg ro m a d z i ło  się 
w iele  c iekaw ych ,  m ięd zy  k tó re m i  później p rz y ­
sz ło  do k rzyków , Policja spokojność p rzyw róc i ła .  
—  W  stolicy zaw iązał się k om ite t  ce le tn  z b ie r a ­
nia s k ł a d e k  d la  n ieszczęśliwych mieszkańców 
M a r ty n ik i , do tkh ię lych  ostatniem trzęs ien iem  
z iem i.  P rez e sem  tego kom ite tu  iesł A d m ir a ł  
D iu p erre . —  P. G u izo t (G izo )  12 b. m. m ia ł  
pos łuch an ie  u Xięcia O rlean : .  —  P. R o yer  Gol- 
la r d  (R o ie  K o la r )  i O dillon  B h r r o , są także  
k ąp d y d a ta m i  na P rezesó w -izb y  d e p u to w : .—  P. 
C h a te a u b r ia n d  (S z a to b r ja n )  p rz ed  k i l k ą  d n ia ­
m i w ychodząc z kościo ła  w P a r y ż u , zos ta ł  przez 
m ło d y c h  ludzi poznany  i p rzyw itany  o k rz y k a ­
m i  radośc i .  S ław ny  S tarzec  chcąc u n ikn ąć  tych 
oznaków uszanowania, w s iad ł  w b lisko  stoiący 
k ab ry o le t .  S ta n g re t  m n iem aiąc ,  iż k r z y k i  m ło ­
d z ieży  b y ł y  g ro ź b a m i,  odezw ał się do n ic h :  
„ T e r a z  iest p o d  m o ią  o p ie k ą , - te r a z  n iech  ty l­
k o  kto odważy się na n iego  ta rgn ąć !14—  J e d n o  
z stronnictw poli tycznych  w P a r y ż u  oświadczy­
ło ,  że n ig d y  nic będz ie  w sp ie ra ło  tak ieg o  rn1'  
n is te r ju m , w k tó re m b y  P. G izo  u rzędow ał «a* 
ko  M in is te r  sp raw  wewnę:. 12 b. m. wiecz® 
r e m  M a r s z a łe k  S u i t  zaw iad om ił  o tern K ro  3t
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a nazajutrz w towarzystwie Pana Thiers udał się 
do Pana Gizo, gilzie znajdował się także P. 
D uchatel (Djuszatel). P. Gizo oświadczył źe 
' 's tąp i  do nowego gabinetu tylko iako Minister 
spraw wewnęt:, a P. D juszatel oświadczył, Se 
tylko wstąpi razem z Panem Gizo. Mimo tych 
trudności do ułożenia nowego ministerstwa, spo- 
dziewaią się icdnak tg kryzys rych ło  ukończyć. 
' Jenerał-porucznik  Cctumont (Komą) um arł  
21 z. m. w 95 roku życia .—  Król 7 b. m. m ia­
nował Parami F ra n c j i : W ice-A dm ira ła  Rozamel, 
Jenera ła  Szram  i k ilku  in n y c h .—  13go b. m. 
"  południe m ia ł  P. Gizo posłuchanie u Króla, 
Później uXiecia Orlean:,  o 3 ej ukazał się w pa­
jacu Tulcrji P. T[tiers. W ieczorem przyjmowa­
ny u Króla Marszałek Suit. Głoszą że tenże 
nie chce wstąpić do żadnego ministerstwa. —  
Izba deputowa: ma być odroczoną do 15 kwiet: 
®I>y zostawić czas do utworzenia nowego mini- 
sterj,uin. —  P. D upin (Djupę), oraz, P. Human 
*ostali spiesznie wezwani do stolicy. —  Marsza- 
uk Gararcl (Z e ra r )  13 b. m. przyjmowany był 

n Króla, potem u Xigcia Orlean:, wątpią ie- 
nRok aby te posłuchania m ia ły  styczność z o- 

°cną sprawą m inisterja lną .—  Dawni Ministro- 
' łlc opuścili iuź pałace zamieszkane przez nich 
dotychczas. —  Kupcy w Baionie i Szerburgu po- 

Mi nową prośbę do Króla o zniżenie cła od 
^ukru kolonjalnego. —  Duchowieństwo paryzkie 
le)t bardzo gorliwe w zbieraniu sk ła d ek  dla 
1^‘eszkańców M artyn ik i.—  N"a g ie łdzie  głoszą,
1 ‘ I lok trynery  utworzą gabinet pod prezeso­
stwem Marszałka Suit,"z wyłączeniem P. Thiers.

Hiszpan ja . —  Królowa Wdowa wprawdzie 
J* °ciła do zdrowia, iednakże nie opuszcza ieszcze 
j|0koiów pałacowych. —  H rabia Klarendon 5 
^  rtl- d a ł  ucztę pożegnawćzą dla dyplomatycz- 
steS° cIa'i'a- J e n e ra ł  A la ix  ma złożyć mini- 
h lSU ’ °  a /a  nast?Pcf  otrzymać Jenera-
>fl . oldez. — Balmaseda przeszedł Ebro i 
j  p ie rz a  złączyć się z K abrerą .— Don Karol 
j ,  . '  ,n' _ znajdował się w Tolozic. Xiędza Cy- 

*nianował Prezesem Rady swoich Mini­

strów. M aroto bawi w Durango , m ieszkań­
cy tameczni z zapałem  go przywitali. —  G ło ­
szą, że Xiadz Rekuinbri został rozstrzelany, z 
powodu iż miał kazania przeciw Marotowi.

l\icmcy. —  Arcy-Xiązę Karol w towarzystwie 
swoicgo syna Albrechta , 9 b. m. wyieJh.ił z 
W iednia do Neapolu. Tegoż dnia wieczorem od­
było  się przedstawienie żywych obrazów w sali 
obrzędowej w zamku Cesarskim. Były z sma­
kiem  i sztuką tak wymyślone iako też wyko­
nane, a gdzie wybrano stare obrazy, użyto ic/i 
roztropnie na osoby przedstawiaiące. W idzia­
no w tych obrazach kwiat m łodzieży szlachty 
Ces ars twa Auslrjackiego, co zapewne sprawiło 
podwójną przyiemnosć dla W . X. CESARZE WI- 
CZA. Szczególniej podobał się licznemu i świe­
tnemu zgromadzeniu obraz podług  Rubensa 
przedslawiaiący Ś. I l d e f o n s a  i N. MARJ 
obok tego wielkiego obrazu widziano inne 
żyiące obrazy mniejsze szkoły f lam andzk ie j ,  
iak  n. p. Rubens z śwoią małżonką; Lutniar- 
k a,’, P ziewica igraiąca z p tak iem  i wiele t. p. 
Później następowały obrazy wielkie, k tóre p rz e ­
nosiły wyobraźnie widzów do Chin, Indji i T u r ­
cji, zawieraiące lak obficie z prawdą i naturą 
dziwy wschodnie, iż trudno było  rozróżnić zna­
ne fizjonomje w cudziemskich kostiumach pod 
palmami i bananami. Szczególne pochwały na* 
lezą się podróżnikowi Baronowi Higel, który 
k ierow ał urządzeniem tych obrazów. Inna u- 
czta oczekiwała dostojnego Gościa nazaiutrz w 
Szenbrun , gdzie b y ł  teatr  i wieczerza w oran- 
żerji.  Przepych dworu ukazał się tu pod o- 
słoną sielskiej poezji, iak  w ogóle Szenbrun 
ten utwór Cesarza Karola K I  i iego wielkiej 
córki M arji Tcressy nosi piętno owego czasu. 
Pa łac  ten nieco zestarzały i rokoko, przyj- 
muie gości z śzczególnyin wdziękiem, mia­
nowicie k iedy  iego obszerne salony z ada­
maszkami, obiciami i pozłoconemi rzeźbami 
iasnieią w świetle tysiąca pochodni. W idok 
czarowniczy przedstawiała oranźerja dokąd dwór 
z zaproszonemi udał  się po skończonym teatrze.
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Z p ós ród c i emnego ognia wyz ie r a ły  z ło t e  owo­
ce ,  a mnóstwo kwiatów wydawało z s i ebie  ca łe  
n ior ze  woni; do tego dodać  ieszcze odb la sk  
z ło tych i s r e b r n y c h  serwisów stołowych,  k l e j ­
notów Dam,  uniformów gos'ci i l ib er j i  C esa r ­
sk i e j .  4 , 000  pochodni  r oz l ewało świat ło m a ­
giczne  nad  gale r ją .  Ta  uczta na leży  do na j ­
p iękn i e j s zych  i na jokazalszych danych k i e d y ,  
ko lw iek  u w iedeńsk i ego  dworu.  10 b, m.  o- 
g i ą d a ł  C E S A R Z E W I C Z  umyś lni e dla  n iego 
u rządzony wystawę p łodów kunsz tu . .—  Xiążę  
M eltern ićh  11 b.  m, wy prawi ł  świetną ucztę w 
swoi ej willi dla W .  X. CE S A R ZE  Vt'ICZ A, C e ­
sarz z c a ły m dw ore m zaszczyci li  ią swoią o b e ­
cnością.  Dano widowisko tea t ra lne  , później  
ma sk a ra dę  , a wieczerza  zakończy ła  tego dnia 
zabawy.  W .  X.  Cesarzewicz 13 b. ni. opuści ł  
/ /  iedeń  i zostawił  mie szkańcom t amecznym m i ­
ł ą  pam ią tkę  o swoim pobycie .  W ie c z o re m  z 
dnia  12 b. m .  zna jdował  się na konce rc i e  u 
Cesarzo-wej,  gdzie  m ł o d y  rossyjski  Wi r tuoz  P.  
S ze fe r  z achwycał  swoią g r ą  na skr zypcach,  r e ­
sztę wieczoru  p r ze p ęd z i ł  Cesarzewicz u X ięźny 
Szw arcen berg . P r z ed  wyiazdem zostawi ł  Ta-  
warzystwu da m  szl acheck ich 1000,  a B rac iom 
mi ło s i e rdz i a  500 dukatów,  i inne instytuty ho j­
n i e  o b d a r z y ł ;  aż do g ran icy  bawarski e j  towa­
rzyszą mu Hrab iowie  H rbna  i R a sza c h .  J e ­
n e r a ł  K aw elin  ze. świty Cesarzewicza , o t r zy­
m a ł  od Cesarza  F erd yn a n d a  wielki  k rzyż  o r ­
de r u  L eo p o ld a , inni  Of icerowie tejże świty 0- 
t rzyinal i  niższe klassy tego o rderu .

R ozm ai/o śc i.—  Odwieczna przeszkoda  w o d ­
bywaniu c i ąg łe j  żeglugi  na D n iep rze , z powo­
du tak zwanych p oroh ów  czyli progów ska l i ­
s tych będ ąc y ch  w tej rzece ,  ma być w ciągu 
k i l k u  lat nas tępnych usuniętą.  W ie l k i e  to bę­
dzie  dz ie ło.  —  W  Paryżu is tniała ścisła przy.  
iaźń między  70- letnią  wdową i 63 le t nim k a ­
wa le r em;  nagle  zazdrość  ze s t rony obrażonej  
wzniec i ła  spr zeczkę  tak,  iż p r zy i ac ió łka  wpa­
d ł a  w pewny rodzaj  wśc iekłośc i .  L o ta rg jo  od ­
dala się do najbl iższej  obe rży ,  aby d la  niej

szukać  pocieszyciela. . . .  k i e l i cha  wódki ,  ale za 
powro t em zastaie wdowę nie żywą. Jej  gniew 
sp rowadzi ł  na nią appoplexj a.  Rozczulony p rzy-  
iaciel  d la  uspokoi enia  się,  wyp i ł  sam wódkę" i 
k a z a ł  o z m a r ł e j  spisać p r o t o k u ł . —  W  kuchni ]  
znacznego domu  skradz iono  s r e b r n ą  łyżkę .  K u­
charz  o tern zawiadomiony pozwo li ł  p o d w ł a d ­
n em u  kuchcikowi  ogłos ić to w p ismach,  co też 
t e rmin a to r  wyk on a ł  w wyrazach na s t ępu i acyc l i : 
, ,Za  wiadomością  kucharza  sk radziono ł y ż k ę  i td.4<

PRZ Y IE C HA T J  do W A R S Z A W Y .
KrysińskCJul:  Urzędnik z Kutna; Karniewski Włai 

Dzie: z Paiewa; Czaplicki Fra:  Dzię: zObręba; Patek 
Juljan Dzie: zb o ro w y ;  Zakrzewski Tad: Dzie:. 

D O N I E S I E N I  A.
Młody Niemiec, który po francuzku i nbco  po an 

gielsku mówi, szuka okazji zabrania się do P E T E R S ­
BURGA iako służący, a nawet może przyłożyć d« 
kosztów podróży ies’li kto z wyieżdżaiących do tej 
Stolicy życzył lego. Zaadresować się do Szwajca­
ra w Hotelu Saskim.

Właściciel pod Nr 4S(> Lit: A. przy ulicy Młodo- 
wej, życzy sobie 3000 zł. na liypotekę.

Dziś rano zimna stopni 0. Wczoraj w połud: ciepła 1 
T E A T R  W I E L K I ,  Ju tro  N ienaw iść kobiet. t>R 

raz S y lfid a .
T E A T R  R OZM A ITO ŚC I.  Ju tro  Ostatni dzień szczp  

ścia- 15 raz Hortensja. M iłostki L łańskie.
K O N C E R T  P. Tansign  dziy w Pałacu Braniękicln 
Dziś widowisko w Sa-kiej Rajtszuli.
Dziś w Kawiarni Literackiej przy ulicy Podwale Nr 

525 wprost domu Zajdlera, Panny Nitner grać i śpi1-' 
wać będą od godziny litej. Przy  tein dostać mo/l'* 
PO N C Z U  Hiszpańskiego, a z rana P O L E W K I  z Piw*' 

Dziś w Kawiarni pod Kogutkiem  na Krakowskie*’ 
Przedmieściu,  wprost b. Konserwatorjum. Nr 454. "* 
lm  piątrzc, K W I N T E T  F.romana wykona dzieła mu*?/' 

Ju tro  na żądanie Szanownej Publiczności, Famill’ 
Laurów  grać i śpiew ać będzie ostatni raz w Oran*0' 
rji w Ogrodzie P .  Ohma, zwanym Unrua, za W'olskF' 
mi Rogatkami. Zacznie się o godzinie 3 z potaó'"3': 

Jutro w handlu M  lisowskie go p r z y  ulicy li.‘dr  rr  d  ‘ f 
Pasztet  z zwierzy:, Zaiąc,  Indyk, Polędwica, Picc*Ł 
liuzar:, Potrawa, Gołąbki, Kotlety, Flaki  i R 
, Jutro u  Loga.i/ciego przy  ulicy Ółu giej pod N ' ' ^  

ŚNIADANIE; Pasztet  z zwierzy:, Zaiąc,  KnropalWjf 
Kotlety: Flaki 2kie, Potrawa, Zrazy nelson:, Szczap 
Lin sinażo:,etc. Familja Nitncrów  grać i śpiewać bęJ*1


